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Na marginesie mowy wileńskiej
Obserwując ostatnie wydarzenia 

europejskie, stwierdzić musimy, że 
nie myślimy o nauce, jaka płynie 
z wym owy tych zjawisk.

W  dziedzinie polityki zagranicz­
nej niewątpliwy jest wzrost sił liczeb­
nych, wzrost przestrzeni i znaczenia 
Niemiec. Stwierdzamy te fakty, ale 
nie możemy wyciągnąć z nich właści­
wej nauki.

Tymczasem kolosalne zdobycze 
osiągnięte przez Niemcy av ostatnim 
roku są wynikiem posiadania przez 
Niemcy takiego rządu, który jest w y 
razem życzeń i pragnień narodu nie­
mieckiego. Mniejsza o to, że rząd ten 
.iest dyktatorski, totalistyczny. Jest 
to rzecz drugorzędna. Pewnym  jest 
to, że potrafi realizować dążenia i pra­
gnienia żywione przez każdego Niem­
ca. Tym  się. tłumaczy niesłychana si­
ła dynamiczna, która cechuje wszelkie 
wystąpienia rządu niemieckiego na 
zewnątrz i liczenie się z tą siłą nawet 
przez wrogów Niemiec.

Skoro więc stwierdzamy, że w iel­
kie zdobycze niemieckie osiągnięte zo­
stały przez rząd niemiecki dopiero po 
uporządkowaniu wewnętrznych sto­
sunków, dopiero po nadaniu niemiec­
kim rządom charakteru narodowego, 
to z tego wynika, że rząd polski, by 
osiągnąć mógł korzyści odpowiednie 
do wagi, jaką Polska przedstawia w  ży 
ciu międzynarodowym, musiałby być 
najpierw rządem odpowiadającym 
wymogom i pragnieniom narodu pol­
skiego.

Zrozumienia tej nauki, jaka p ły­
nie ze wzrostu potęgi niemieckiej 
i stosowania je j w życiu polskim, nie­
stety nie widzimy.

Ostatnio ozon na gwałt usiłował 
wmówić społeczeństwu, że jest prą­
dem, który  posiada zdolności odrodze­
nia polskiego, nadania mu tej pręż­
ności i siły, jaką obserwujemy w  in­
nych państwach Europy.

Tak jednak nie jest.

Do wyboru szedł ozon z hasłami 
antysemickimi, a równocześnie rabini 
wzywali w  odezwach hebrejskimi 
czcionkami przedrukowanych, by ży- 

- cizi głosowali na kandydatów ozonu. 
Głosił hasła narodowe a w rzeczywi­
stości nie wyszedł poza ramy dekla­
macji tych haseł.

Wszelkie poczynania polityczne je ­
go cechuje dorywczość i brak przewi­
dywania, brak przewodniej myśli po­
litycznej.

Oświadczył w .Wilnie wicepremier 
Kwiatkowski, że najwięcej w życiu 
polskim brak jest zdolności przewi­
dywalna na dalszą przyszłość, co jest

najistoniejszym wymogiem działalno­
ści politycznej. Miał chyba na myśli 
działanie grupy rządzącej, a tym sa­
mym ozonu, bo Stronnictwo Narodo­
we n p. nie ma możności wpływania 
na oficjalny bieg sprav politycznych 
Polski. Świadczą o tym poczynania

Łódź 12. 12. —  W  niedzielę odbyły się 
wybory do rad gromadzkich w powiecie 
łódzkim.

Z pośród 207 gromad, w  191 groma­

dach złożono tylko listy Obozu Narodo­
wego. W  gromadach tych więc bez głoso-

Smutny
W  poniedziałek, dnia 12. bm. liczna 

rzesza Polaków Śląska Opolskiego odpro­
wadziła na wieczny odpoczynek śp. Ks. 
proboszcza Koziołka, honorowego prezesa 

Związku Polaków Śląska Opolskiego i ne­
stora działaczy polskich na Śl. Opolskim.

Całe życie zmarłego było jednym poś­

więceniem na rzecz utrzymania i podnie­
sienia polskości na Opolszczyźnie.

Nalcżao się spodziewać, że pogrzeb te-

naszej oficjalnej polityki w kwestii 
tak ważnej, jak ukraińska, żydowska, 
jak wreszcie t. z w. Rusi Przykarpac- 
kiej.

By tylko pognębić przeciwnika po­
litycznego, nie dawano w iary i nie 
słuchano przestróg Stronnictwa Naro-

wania przeszli radni Obozu Narodowego. 
W  pozostałych 16 gromadach wystawiły 

również listy Polskh Partia Socjał. i Stron­

nictwo Ludowe.
Jak nas informują w  tych 16 groma­

dach druzgocące zwycięstwo odniósł Obóz

go zasłużonego polaka, który przez całe 

życie otwarcie i zdecydowanie przyzna­
wał się do polskości i był jej bojownikiem, 
odbędzie się z uświęceniem przekonali 
zmarłego w jego ojczystym języku.

Jakież zdziwienie było nielicznie przy­
byłych ze Śl.' polskiego delegatów, wsku­
tek odbycia całego obrządku pogrzebowe­
go w  języku niemieckim. Począwszy od 

modłów i śpiewów kościelnych a skończy-

dowego, jego organów prasy i dziś 
znów polityka ozonu stwierdza fakty, 
a o nauce z tych faktów płynących za­
pomina.

Czas najwyższy, hy skończyć z tą 
metodą, która dla nas może się oka­
zać tragiczną.

Narodowy. Ogólnie do rad gromadzkich 
w  powiecie łódzkim Obóz Narodowy prze­

prowadził ok. 80 proc. radnych. Ludowcy 
i PPS, którzy w wielu gromadach wystę­

powali razem, ponieśli klęskę.

wszy na kazaniach i przemówieniach nad 

otwartą mogiłą, wszystko to odbyło się po 

niemiecku, tak, jak gdyby nie o pogrzeb 

zasłużonego działacza polskiego chodziło.
Na odwagę zdobyły się jedynie nielicz­

ne kobiety wiejskie, które odśpiewały iuż 

w czasie rozchodzenia się gości żaobnych 

3 zwrotki ,.Serdeczno Matko".
Czy to ma być" wynikiem „owocnej 

pracy" z gleichszaltowanego Związku Po­
laków w  Niemczech?

Śmiemy wątpić, czy przez sanacyjne 

wpływy zorganizowany Związek Polaków  

w Niemczech z siedzibą w  Berlinie jest na 

właściwej drodze, jeżeli ujemnych na­
stępstw jego działalności takie mamy przy­
kre i poniżające dowody jak niestety po­
grzeb śp. proboszcza Koziołka Ciekawiś- 
my co na ten ostatni bezprzykładny fakt 
upadku myśli polskiej na Opolszcżyźnie- 

powie nasze M. S. Z.
Co powie przyjaciel i zwolennik polityki 

polsko-niemieckiej p. minister Beck?

Na marginesie tego smutnego faktu, że 

pogrzeb najstarszego na Śl, Opolskim dzia­
łacza polskiego odbył się w  języku niemie­
ckim, za konieczne uważamy zwrócić się 

z apelem pod adresem władz kościelnych 

na Śl. polskim, by przecież wreszcie lam, 
gdzie tylko bez szkody dla kościoła i 
duszpasterstwa to stać się może, ograni­

czyli do minimum życie niemieckich orga­
nizacji kościelnych i zredukowali niemiec­

kie nabożeństwa kościelne.

Chyba pogrzeb śp. proboszcza Koziołka 

przekona wielebnych księży proboszczów 

na Śl. polskim, że prosta zasada sprawied­
liwości takiego postawienia sprawy od 

nich wymaga.

Mody damskie
P. CZARNECKI
K a t o w i c e ,  ul. Pocztowa 2.

K A P E L U S Z E  A N G IE L S K IE  M A R K I „S C O T T “ .

Z wy ci ę s t wo  Obozu Nar o do wego
w wyborach gromadzkich w powiecie łódzkim

obrzęd żałobny

O P Ł A T A  PO C Z TO W A  UISZCZONA G O TÓ W K Ą .
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Zamieściliśmy w ostatnim nume­
rze „Narodowca" artykuł, omawiają­
cy niezdrową atmosferę naszego ży ­
cia publicznego, potęgowaną właśnie 
przez cieszący się poparciem władz 
„Ozon“ .

Że artykuł nie stracił na aktualno­
ści podajemy w „Merkuriuszu P o l­
skim", nieskonfiskowany, a również 
przedrukowany i nieskonfiskowany w 
„Słow ie W ileńskim" z dnia 29. XT. br. 
w  numerze 329.

Artykuł podajemy w całości pod 
ocenę naszych czytelników:

P A N IE  P R E M IE R Z E  
JA  N IE  G ŁO S O W A ŁE M !

Poruszam tutaj sprawę przykrą i 
bolesną, o której trudno mi pisać spo 
kojnie. Opanuję się jednak i postaram 
się wyłożyć rzeczowo, bez emocjonal­
nych odruchów, o co mi chodzi. Mam 
nadzieję, że zrozumieją mnie wszyscy. 
Polacy, zarówno ci z foteli dygnitar­
skich. jak ci z szarego tłumu.

Początkowo miałem zamiar m il­
czeć, tak jak przemilczą się w Polsce 
cały szereg innych zagadnień pierw­
szorzędnej wagi. Drobiazg przeważył 
szalę. Ten drobiazg, to ćwiartka zadru 
kowanego papieru, zwyczajny „kawa­
łek urzędowy", jakicli wiele puszcza­
ją w kurs nasze władze administra­
cyjne. Zacznijmy wiec od tego faktu.

„C Z Y  G ŁO S O W A Ł?"

Przyjaciel mój, właściciel małej 
w illi w jednym z osiedli podwarszaw­
skich otrzymał przed paru dniami od 
władz miejscowych blankiet urzędo­
wy do‘wypełnienia. Było to coś w  ro­
dzaju ankiety, skierwanoj do ■właści­
cieli domów. Na blankiecie był szereg 
zwykłych rubryk, w  które należało 
wpisać personalia lokatorów, a więc 
imiona i nazwiska, liczbę członków 
rodziny, daty uiodzenia, stan, zawód 
itp. A le  prócz tego, widniała też na 
dole mała lecz znamienna rubryka: 
,Czy głosował1?". Rubryki tej nie 
miał wypełnić właściciel domu, lecz 
władzę lokalne (zapewne na podsta­
wie list wyborczych).

Fakt na pozór drobny. Ot, zwykły 
wywiad, kto. okazał się prawomyślny, 
a kto antyrządowy czy raczej anty- 
ozonowy. A le  ten drobny fakt łączy 
się z całym kompleksem spraw i za­
gadnień niezmiernie drażliwych i nie­
zmiernie doniosłych nad którcmi nie 
wolno przejść do porządku dziennego. 
•Jeśli się bowiem zestawi ten fakt w y­
wiadu po wyborach z faktem krąż w ia 
przed wyborami wśród szerokich 
rzesz ludności pogłosek o represjach, 
jakie stosowane będą wobec nicgłrm 
jących, kwestia urasta do rozmiarów 
‘problemu moralnego, mepozo.awion.e- 
go znaczenia dla mocarstwovy71 i p rzy ­
szłości Polski.

T A K  S IĘ  
N IE  W Y C H O W U J E  N A R O D U

Jesteśmy już po wyboram. mo­
żna więc mówić o tych rzecz-mo bez 
obawy, że wpłynie to w ten czy in:ty 
sposób na przebieg głosowan a. Obóz 
rządzący przekonany jest, że doniósł 
w ielki sukces, nikt mu już nic wydrze 
palmy zwycięstwa, to też kneblowa­
nie ust w  tej sprawie byłoby tylko 
niepotrzebnym dowodem słabości. Ja, 
ze swej strony, nie chcę artykułem 
tym dokuczyć rządowi, czy admini­
stracji, przeciwnie, chcę by glos mój 
był poczytany jako apel uczciwego 
P laka do uczciwych Polaków, jacy 
są napewno wśród ludzi piastujących

wysokie godności w państwie.
Otóż przytaczam tylko powyższy 

fakt i stawiam konkretne pytanie: 
czy taka metoda postępowania władz 
wobec obywateli jest dobra dla P o l­
ski? Czy przynosi ona korzyść pań­
stwu? Czy ma jakiś walor wychowaw­
czy w stosunku do społeczeństwa?

Odpowiadam: Nie. To jest zła
metoda. Tak się nie Avychowuje naro­
du.

N IE  K O N F IS K U J C IE !

Tu zwracam się do cenzorów z 
prośbą: Panowie, nie konfiskujcie te­
go artykułu. Problem, o który mi cho­
dzi, nie ma charakteru politycznego 
lecz moralny. Fakty takie mogłyby 
się wydarzyć w każdym innym pań­
stwie i pod każdym innym rządem, 
więc to, co piszę, nie powinno nikogo 
obrażać, lecz nakłonić do głębokiego 
zastanowienia. Puszczenie tego a rty­
kułu nie wyrządzi nikomu żadnej szko 
dy, natomiast konfiskata byłaby 
krzywdą nieobliczalną, tak dla mnie 
osobiście, jak dla państwu polskiego.

Byłaby krzywdą dla mnie, bo ode­
brałaby mi wiarę w Polskę, a przy­
najmniej w rozum i uczciwość czynni­
ków rządowych, co gorsze zaś, uczyni­
łaby ze mnie R E W O LU C JO N IS TĘ , 
w  najpoważniejszym znaczeniu tego 
słowa. Byłaby krzywdą dla państwa, 
oczerniłaby je bowiem przed własnym 
obywatelem, dowodząc mu, że to nie 
jest państwo polskie, lecz jakiś pru­
sacki „Polizeistaat" czy pseudo-carat 
moskiewski, w którym niettia miejsca 
na glos prawdy i sumienia.

N IE  W O LN O  STR A SZYĆ .

Wypowiadam moje najgłębsze 
przeświadczenie: źle było, że dla suk­
cesu taktycznego av wyborach, a więc 
dla rzeczy przejściowej i koniunktu­
ralnej, rozsiewano pogłoski o repre­
sjach w stosunku do tych, którzy nie 
będą głosować. A le  jeszcze gorzej sie 
stało, że administracja podjęła rzeczy- 
Aviścię po wyborach kroki, które mo­
gą być invażanc przez obywateli za 
Avprowadzanie av czyn tych pogróżek

TAAuerdzę tak nic dlatego, że brak 
utawy, któraby nakazywała obywa­
telom glosowanie do izb ustaAvoę]aw- 
czych. Idzie mi o coś innego. Zło u 
patruję ay szkodach moralnych, jakie 
wyrządzić może takie postępoAYanie. 
N ie można boAviem zmuszać ludzi stra 
chem do AvykonyAvania uprfrwnień <>- 
hyAA-atelskich tej kategorii, tak jak me 
można zmuszać ludzi gAvaltońn de 
zmiany wyznania. Bo przymus ay tveh 
dziedzinach depraAvuje i budzi naj 
gorszo reakcję.

C H C IA Ł E M  GŁOSOWAĆ...

Ja nie głosowałem. StAvierdzam to 
publicznie, gdyż obaA\-iam się, że a\7 

milionowym mieście, jakiem jest W ar 
szaAva, sprawdzanie list jest zbyt tiu- 
dne i mogłyby mnie ominąć represje, 
zastosoAvane Avobec innych PolakÓAW 
Nic glosoAAmłcm. Była to moja pry- 
Avatna spraAva. A le  gdy Avytaczam 
dziś te problemy przed oczy rządu i 
społeczeństwa, uważam za SAvój obo- 
Aviązek powiedzieć, D LAC ZEG O  N IE  
G ŁO SO W AŁE M .

N ie byłem i nie jestem endekiem, 
przeciwnie, przez szereg lat uważałem 
się za t. za w  „piłsudczyka". To też na- 
Avet i dziś. gdy mój stosunek jest bar­
dzo krytyczny, chciałem głosować. 
Doszedłem na Politechnikę, do lokalu 
wyborczego, by sprawdzić, czy jestem 
na liście. N ie było mnie. Zażadałem

sporządzenia protokółu i wciągnięcia 
mnie na listę. Tak się złożyło, że av 

moim okręgu nie było na kogo glos o- 
Avać. Poprostu o jednych nie Aviedzia- 
łem, kto zacz, a do innych nie miałem 
zaufania. Byłbym jednak Avrzucił do 
urny kartkę przekreśloną, dla samego 
faktu oddania głosu.

N IE  M O G ŁEM  BYĆ TCH Ó RZEM

Powstrzymała mnie od tego meto­
da propagandy Avyborczej. Najpierw  
ta pogróżka aat wierszyku: „Zapamię 
ta ci to Polska". Potem pogłoski o r e ­
presjach AYobec niegłosu jących, A  
wreszcie oświadczenia paru znajo­
mych, których widziałem, że idą do 
urny nie z poczucia obowiązku lecz 
ze strachu przed utratą posady albo 
innAmii szykanami. Jest możliAvo że 
AAuększość ludzi poszła głosować dla 
Ayzgledów pozytywnych. A le sama at 
mosfera zastraszenia* sam fakt że by 
li tacy, którzy głosoAimli z tchórzo- 
st,Ava, że interes państwa był po tam 
tej stronie, co małość i słabość ludzka, 
że mogły sie tak oondeszać te dwie 
rzeczy: AYzniosły frazes patriotycznv 
i zakłamanie — AvystarezMv b\- mni“ 
powściągnąć av zapale. N ie mogłem 
gtosoAvać, bo N IE  M O G ŁEM  BYĆ 
TCHÓRZEM .

W  dn. 6 listopada jeszcze raz się 
zawahałem. Uderzył mnie av oczy Avi- 
dok tablicy pod dworcem głównym: 
„Polska czeka na twój głos". Poru 
szyło mnie to do głębi. Odbyłem raćhu 
nok sumienia. Lecz gdy pomyślałem 
kategorycznie: pójdę gtosoAvać! edezu 
łom wstyd przed samym sobą. 7a całą 
Polskę. I  nie p oszed łem  do urny.

Polska czeka ńa mój głos? \ aauoc 

przynoszę go, dziś, po wyborach:
„Ja nie głosowałem".

„C Z Y  TCH Ó RZE  M OGĄ BYĆ 
B O H A T E R A M I? "

To nie przekora, 1 nie „polski..in­
dywidualizm". Idzie tu.o rzecz wielką 
wobec której furdą wybory i wsz^st 
kie inne konieczności polityczne P o ­
ruszyłem już-raz to zagadnienie w. ar 
tykulo „Czy tchórze mogą być boba 
terami?" („Zet", 1. X I. 1935 r.) S tra ch  

nie może być sprężyną dusz polskich, 
av żadnym Avypadku. Raz dlatego, że 
strach upadla, a poAvtóre dlatego że 
Polska zagrożona zewsząd może trwać 
i urastać tylko AvpAvęząs, jeśli ąbywa- 
tele je j będą bohaterami. A bohater­
stwo nie, poAvstaje na polu hitcAA7 jak 
..deus p x  machina". BohaterstAvo bu­
duje się żmudnie i powoli, ay najtaj­
niejszych głębinach duszy zbiorowe].

W ierzę głęboko —  i nikt mi nic od­
bierze. tego przeświadczenia • że 
Marsz. Rydz.-Śmigły jest praAvvm 
Polakiem i tęgim żołnierzem. Pozwą 
lam sobie tu, na tem miejscu zAwócić 
się doń, jako do Wodza Naczelnego 
armii, z zaprfanmm: jakich obce mieć 
żołnierzy i jakich PolakÓAA7: ludzi od- 
AYażnycb i szanujących godność Avła- 
sną, czy takich co się. płaszczą, co się 
boją?

M E  T R Z E B A  Ł U D Z I 
Z C H A R A K T E R E M

Stwierdzam: Avidziałem ludzi, idą­
cych do głosowania ze strachu o swo­
ją skórę, albo też z łatAviejszego do 
A w b a c z e n i a  strachu o spokojny chleb 
i karierę SAYoich najbliższych. To wy- 
starcza, aby ocenić negatywnie meto 
dy, które sytuację taką av państwie 
Avvtwarzają. PoA\7ie ktoś, że Polska 

j nie może odpoAviadsć za małość i li-

cliość swoich obywateli. Słusznie, to 
ich rzecz. A le  aa7 danym Avvpadku pań- 
stAYO samo —  ŚAYiadomie 'czy nieświa­
domie —  rozdmuchało av nich te gor­
sze cechy charakteru. A  to znaczy, że 
państwo Avy?y\va sobie samo z pod 
nóg grunt, na którym stoi.

Bo av takiej sytuacji, w jakiej 
znajduje się Polska ' gdy wojna 
przyjść może av każdej cłiAYili, jak pio 
run z jasnego nieba, wszystko zależy 
do ludzi, od charakterów, od moral­
nych dusż polskich. Zadużo jest dziś aa 
Polsce strachu, slużalstwa i zakłama­
nia. Trzeba nam ludzi praA\7dzi- 
AArych, z dobrze hartowanej stali. Be 
inaczej Avszystko rozsypie się w proch 
pod pierA\7szym ciosem zzeAvnątrz.

K U  MA D W A  KOŃCE
Ja rozumiem i uznaję przymus 

państwowy-. Umiem słuchać. Sam 
podkreślałem av dziesiątkach a.rtyku- 
1óav konieczność silnej Avładzv i pra- 
ayo państwa do przymusu, do autory­
tetu. A le przymus służby. wojskowej, 
przymus płacenia podatków, przymus 
sądowej odpowiedzialności za wyst-ę- 
pek, to całkiem inna dziedziną niż 
rządzenie strachem, maskoAvanym -po­
zorami cnoty obyAYatelskiej. Bo tu 
się AvytAvarza fałsz i obłuda wewnę- 
trznn, która musi się zemścić na pań- 
stAvie.

W ierzę AA-ciąź, że to nie zła Avola 
skłania czynniki rzadoAYe do stosoAA7a- 
nia tak ich ,m etod. Wierzę, że to zw y­
kły błąd, pomieszanie pojęć, a błądze­
nie jest rzeczą ludzką. TJ nas wiele 
się robi av pierwszym porjrwie. na 
gorąco, bez przem yślenia lconsekAven-
ca7j. Grożono represjami, bo chodziło 
o sukces AVA-borczy rządu. A  sukces 
ten był potrzebny państAYU dla spo­
istości AvcAvnętrznoj siły na zeAvnątrz.
A  Avięc intencja była dobra. Zapom­
niano tylko, że kij ma dwa końce. I  że 
tak sztucznie spreparowana siła nie 
jest ay is toc ie  siłą, lecz polakierowaną 
słabością.

SZO FE R  I  F ILO Z O F

Przed kilku dniam i szofer taksów­
ki pow iedz ia ł  do mnie, czlpAvieka ob­
cego, którego Avidział po raz pierwszy 
ay życiu:

„Proszę pana, podpisałem się na 
zgłoszeniu kandydata do Avyborów 
samorządoAYych. I  przyszła do mnie 
policja. Pyta li, czy znam ludzi, na 
k tón ‘ch mam zamiar głosoAvać“ .

I  dodał:
„Proszę pana, przyjdzie taka obo­

jętność av narodzie, że będą odrywa­
li jedną prowincję po drugiej, a nikt 
nie Dojdzie bronić".

Ten prosty człcAviek był jednak 
rozumnym Polakiem. W ykazał nie­
omylną orientację ay nader zaAviłycli 
— pozornie —  problemach.

A  oto , co r z e k ł mój zn a jo m y , głę­
b ok i myśliciel i człowiek nieposzlako- 
AA-any, p o w ró c iw s z y  z p ro cesu  CyAviń- 

sk ie gp :
„Panie, jakiż to nieszczęśliAvy na­

ród. Jaki spodlony. U  jednych i dru­
gich ta sama małość. Ci robią sztu­
czny patos, tamci znÓAV się wykręca­
ją. N ikt nie ma odAYagi praA\Tdy“ .

O O D W AG Ę  P R A W D Y

Święte słoAva. Powiedział podo­
bnie Norw id o Polakach:

„Oni gotoAvi Avylać morze k iw i, ale 
kilku Avyrazów prawdy nic poAvie- 
dzą" ..•

(Dalszy ciąg na str, 3-ciej)
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Panie Premierze ja nie głosowałem!
Istotnie, gdy się stąpa po polskim 

bruku, krok nasz depce po jakiemś 
kłamstwie. W ładze okłamują podda­
nych, poddani okłamują władze, a 
oprócz tego okłamuje się swych bliź­
n ich  i samych siebie. Kłam ią nawet 
ci, co mają siłę i mogliby sobie poz­
wolić na brutalną szczerość, w  nie­
mieckim guście. Nawet głupi zakaz 
odbycia wiecu maskuje się w  Polsce 
tem, że właściciel lokalu w ostatniej 
chwili odmÓAvił sali. Czy nasza psy- 
•tshika już tak zżydziała i przesiąkła 
perfidią? Czy też może tak daleko 
na zachód przesunął się step moskiew­
sko - mongolski ze swą orientalną, 
tchórzliwą obłudą?

To jeszcze nie sztuka brać karabin 
do ręki i iść na pole walki. To po­
tra fili i Abisyńczycy, nawet lepiej od 
naszych przodków z sejmu grodzkie­
go, co to sami uchwalili rozbiór Po l­
ski. W iększą odwagą jest mówić 
prawdę i przestrzegać nakazów su­
mienia w  życiu codziennym.

N IE  B Ę D Z IE M Y  
N IE W O L N IK A M I

Dopóki Polacy nie nauczą się 
prawdy i godności osobistej, dopóki 
nie oczyści się i nie uzdrowi klimat

T an io  g o tó w ką
na raty i pożyczki państwowo R A D IO  
A P A R A T Y  każdej marki, R O W E R Y  
różnych fabryk krajowych i zagrani­
cznych. M A S Z Y N Y  DO P T S A N IA
biurowe i walizkowe, M A S Z Y N Y  DO 
S Z Y C IA  nowe i okazyjne warsztaty 
reperacyjne.

Ś L Ą S K I DOM M A S Z Y N  
wł. W . N O W A K , K A T O W IC E ,

Kościuszki 3. Telefon 350-36.

(Dokończenie ze str. 2-giej),

duchowy w  Polsce, dopóki słowa bę­
dą przeczyły czynom, dopóki Polacy 
mówiąc „Polska", myśleć będą „żłób", 
albo partia", albo „ja ", dopóty nie bę­
dziemy już nie tylko mocarstwem, ale 
nawet narodem prawdziwie wolnym.

Dlatego powtarzam raz jeszcze: 
panowie cenzorzy, nie konfiskujcie te­
go artykułu. Niech prawda w  Polsce 
nie będzie zawsze i wszędzie białą 
plamą. Niech Polacy zaczną naresz­
cie rozmawiać ze-sobą po męsku, ucz­
ciwie, bez Majstrowania i bez ukry­
wania tych myśli. Niech przestaną 
bać się mówienia o tym co jest, bo to 
jest psychologia niewolników.

st konfiskaty, niech raczej 
głos ktoś godny i rozumny

Zamiast 
zabierze
z waszej strony i niech powie, niech 
udowodni, że nie mam racji, że się. 
mylę. Niech wytłumaczy mi, że istnie­
ją  jakieś wyższe względy, w imię 
których wolno nawet deprawować 
tchórzostwem duszę współczesnych 
PolakÓAv. Jeżeli mu się to uda, jeże­
li mi udowodni, że powinienem był 
postąpić inaczej, uznam sAYÓj błąd. 
Bo nic obstaję przy Avłasnym fałszy- 
Avem zdaniu, jeśli po przetównej stro­
nie Avidzę prawdę.

Jerzy Braum.

I Mi"» Ul

Smutne ale prawdziwe!
W  okresie 20 lat wałki, proAeadzo- 

nej przez ludność polską na Śląsku 
Zaolziańskim, wychodził na Śląsku 
tak niedawno jeszcze „czeskim" — 
„Dziennik Polski", jedyna gazeta pol­
ska, która w  czasie zaboru czeskiego, 
choć gnębiona ustawicznie, niszczona 
szykanami konfiskat, jednak prze­
trwała CzechÓAV i przyczyniła się do 
ZAvycięstwa ludności polskiej a\t Avalce 
z zaborcą.

Z dniem 19. ub. m. „Dziennik Po l­
ski" przestał w ychodzić.

Fakt ten jakoś bez echa przeszedł.
Obecnie zamieniony został „Dzien­

nik Polsk i" na mutację „Polski Za­
chodniej" z główną redakcją ay Kato- 
Avicach.

Formalnie nazAYa „Dziennik Pol 
ski" pozostała, ale faktycznie Zaolzie 
straciło swój jedyny dziennik, bo obec 
nie odbitka „Polski Zachodniej", uzu­
pełniona. ’ kroniką z Frysztatu, Bogu- 
mina czy OrłoAYej, nie reprezentuje
już nic.

To smutne, że dziennik, który prze- 
ti A v a ł  zaborcę, likAvidacji doczekał się 
po poAvrocie Zaolzia do Polski.

Radio-Centrala
wł. R O M A N  P A P R O T N Y  

R Y B N IK , ul. M. Piłsudskiego 25.

NajAviększa składnica radio - sprzętu.

Materiały >velniane na płaszcze i suknie w 
wielkim wyborze poleca:

DOM TO W A R O W Y

C z e s ł a w  B e y g a
RYBNIK - W O D ZISŁAW

Aparaty radioAve, rowery, żyrandole, 
żelaska, grzejniki, poduszki i wszel­
kie artykuły elektrotechniczne. Na 
składzie części roweroAYC i radioAYC.

A . K O W O L
R Y B M IK , ul. M. Piłsudskiego 2.

Prośba o książki
Młodzież narodow a w  dążeniu do sa­

m okszta łcen ia  i rozszerzan ia  SAArych h o ry ­

zon tów  m yślow ych  natra fia  na p rzeszkodę  

trudną do pokonan ia : brak  książek.

Szczupłe środki świetlic nie pozwala­
ją na kompletowanie bibliotek. Zwracamy 

się do Czytelników z gorącym apelem o 

nadsylańie książek i ofiar pieniężnych na

W ielki wybór na Ś W IĘ T A  poleca:

J .  S Z L A N G A
K A T O W IC E , UL. Św . J A N A  12.
M ikołajki czekoladowe, ozdoby 
choinkowe, cukry i pierniki. —

biblioteki świetlicowe dla młodych naro­
dowców Okręgu 0 Śląskiego O. W . Pożą­
dane dzieła z zakresu polityki, historii.

Książki prosimy nadsyłać pod adresem 

„Narodowiec" Katowice, ul. Konopnickiej 
5. Pokwitowania książek i ofiar zamiesz­
czone będą w  odpowiedniej rubryce na 

szego pisma.

R a d i o  to najpiękniejszy i trwały 
podarunek gwiazdkowy

Hildegarda Smaczna
CHORZÓW  I, ul. Wolności nr. 40.

Telefon 412-56.
—  Skład rowerów i radia. —

F E L IE T O N  Z  C Y K L U  „N A S Z A  E P O K A " !

Samobójczy wawrzyn
Człowiekiem uparcie niepopraAY- 

nym nazwać wypadnie każdego, kto 
tw ierdzi i rozpowszechnia złośliwie 
jakoby av erze 'Jędrzej ewiczÓAY cały 
budżet Min. W . R. i O. P. zużyAvano 
wyłącznie na walkę z młodzieżą aka­
demicką i finansowanie „straży 
przedniej" w  gimnazjach. M y Naro­
dowcy przyznajemy uczciAvie i lo ja l­
nie, że część budżetu poszła rÓAAmież 
na Pal. Geneza powstania akademii 
był zamiar ożywienia naszego parna­
su vel parchasu literackiego przez 
utworzenie synekury dla zasłużonych 
a raczej wysłużonych literatÓAw 
Chciał Jędrzejewicz brać literacką za­
chęcić do zbożnej pracy nadzieją ko­
rzystnej posady i dostatniego życia 
na starość.

Kreowanie instytucji ołimpijczy- 
kÓAv piśmiennictAva nie Avbiło litera­
tury polskiej na pal —  jak chcieli 
niektórzy — Pal bowiem okazał się 
av zetknięciu z rzeczywistością tAvo- 
rom nieszkodliwym i chemicznie naj­
zupełniej obojętnym. Społeczeństwo 
zapomniałoby po kilku miesiącach o 
istnieniu OAvej instytucji, gdyby nie 
peAvne zdarzenia, które przenikając 
do AAÓadomości ogółu, wyAvrołyAvały 
stale żyw y odźwięk.

Oto 0Ave zdarzenia:

1) Avystąpienie z akadeitfh Karola 
Huberta Rozt,AvoroAvskiego, które 
pozbaAviło Pal ostatniej moralnej 
podpory.

Fakt ten przypominam stylem 
kronikarskim, jako, że postać zmarłe­
go dramaturga przerasta skromne ra­
my felietonu.

2) WyhodoAvanie ay „zdrowej" at­
mosferze akademickiej Wicusia Rzy- 
moAvskiego i cały kompleks skanda- 
1óav związany z osobą „il magno pla- 
giatore". H istoria ta, która SAvego 
czasu Aviele Avrzawy narobiła aa7 całej 
Europie, zakończyła się Avyelimino- 
Avaniem Wicusia z akademii po 
wszystkie czasy i na zbity pysk.

3) Zagraniczne odczyty sekretarza 
akademii Kadyna - BandroAvskiego 
czyli propaganda zagraniczna. „Heu 
me miserum"! „Biada mi nieszczę- 
śliAviemu!" —  jak powiedział peAvicn 
konsul polski pa wysłuchaniu takiego 
odczytu. Kadena nazwano też aa7 sfe­
rach literackich nowoczesnym Świa- 
towidem (człoAviekiem o czterech obli­
czach). W sławił on imię akademii 
i AAdasne eposem chłopskim p. t. Ma­
teusz Bigda, o którym krytyka lite­
racka jeszcze się nie wypowiedziała 
z Avyjątkiem znanego dwuwiersza:

„nie przeczytam nigdy 
Mateusza B ied y !"

4) Publiczne AA7ystąpienie aa7 sena­
cie W acława SicroszeAYskiego, preze­
sa akademii, naAVołujące do interno- 
wania w Berczie Kartuskiej I\s. me­
tropolity Sapiechy. Pan prezes 
przed sAvym poAYołaniem na stolec 
prezydialny Palu zasłużył się litera­
turze nie tylko powiastkami z życia 
strzelca czy legionistÓAv jak Wincen­
ty Rzymowski, lecz także stworze- 
niem peA\mego AYysoce niesmacznego 
: pornograficznego dziełka z życia 
trędoAYatych na Sybirze. Nominacja 
na szefa olimpijczykÓAV nie przyczy­
niła się do wzmożenia jego popular­
ności, ale zato Avspomniana moAva se­
nacka, tak zgodna z celami akademii 
hiko ośrodka kultury, pogrzebała 
doszczętnie resztki dobrego imienia.

5) W aAYrzyny ! Deszcz AvaAvrzy- 
nÓAv! Potop w a A Y rzyn ów ! O aa7 a ósma 
plaga egipska, która co roku spada 
na kraj regularnie i periodycznie.

Przeciętnie zdroAYy na umyśle oby- 
Avatel zastanaAvia się jakim i to kry­
teriami kieruje się Pal przyznając 
waAYrzyny ay sposób najbardziej nie- 
oczekiAYany dla samych UAvaAvrzynio- 
nych. Może podstaAvą rozdzielnika 
i miarą zasług jest przynależność do 
ozonu, a może bierze się poprostu 
spis abonentów telefonicznych lub 
księgę kontoAYą P. K . O.

Tu jestem już u sedna spraAvy.

W  ostatnim listopadoAvym potopie 
jeden AvaAvrzyn przypadł av udziale 
niejakiemu panu dr. W ilhelmowi Nó-

tlingOAYi. Postać to najzupełniej nie­
znana ale widać dla literatury pol­
skiej zasłużona. Zbadajmy Avięc do­
robek literacki W ilhelma Nótlinga! 
W  dorobku tym znajdujemy dziełko 
p. t. '„"Po len ", opuhlikoAvane av roku 
1936 ay Berlinie, ay którym to dziele 
autor opisuje Polskę AYspólczesną z 
pozorami jak gdyby sympatii, życzli- 
A\Tości i bezstronności. W  dziale oma­
wiającym stosunki ay miastach: pisze 
on: „Ostra Brama in W ilna" i zaraz 
potem dodaje: „Polacy piszą i aa7v -  

maAYiają W ilno, rÓAYnież piszą War- 
szaAYa, KrakÓAA7 i Lavóav, zamiąst Lem- 
berg. Młode państAYo na wskroś roz- 
politykoAYane do ostatniego SAvego 
obyAvatela, w  oszołomieniu pierw- 
szĄ7ch chwil, narzuciło cały Avieniec 
noAvych nazAY starym miastom, w  ce­
lu podniesienia tym sposobem polskie­
go samopoczucia!" Dalej idzie parę 
zIośHayo - dobrotliAYych UAAmg o „świe­
żo upieczonej" państAYOAAmści polskiej, 
e*tc.

Ta oto praca doczekała się Avięc 
ze strony polskiej odpoAviedzi bar­
dziej jeszcze groteskowej aniżeli za- 
cytoAYane rewelacje. Oto polska aka­
demia literatury obdarzyła autora 
AYymienionej książki Avawrzynem.

Tylko tak dalej a może jeszcze do­
czekamy się, że i niejaki Oertzen do­
stanie Avawrzyn. A le  chyba już nie. 
bo A\raAvrzyn Nótlinga poAvinien być 
gAYOŹdziem do trumny Palu, poprostu 
AvaAvrzynem samobójczym.

Daszek.
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Sprawozdania zebrań
K A T O W IC E . Dnia 6 bm. odbyło się 

zebranie plac. O. W. w Katowicach. Po 
zagajeniu przez kol. Tomaszewskiego omó­
wiono szereg aktualnych spraw politycz­
nych i po załatwieniu szeregu spraw orga­
nizacyjnych Hymnem Młodych zakończono 
zebranie.

W e wtorek, dnia 13 bm odbyło się ze­
branie plac. O. W. Katowice. Po zagajeniu 
przez kol. Tomaszewskiego i odśpiewaniu 
pleśni bojowej załatwiono szereg spraw 

organizacyjnych, następnie zabrał głos kol.. 
Mec. Sojka, który w  swym świetnym pół­
toragodzinnym referacie omówił cało­
kształt życia politycznego w kraju i za­
granicą. Hymnem Młodych zakończono 
zebranie.

SIEMIANOW ICE. W  dniu 8 bm. S. 
M. obchodziła rocznicę założenia. Z okaz­
ji tej odbyło się uroczyste zebranie połą­
czone z „Mikołajem". Po zagajeniu przez 
kol. Świtałę odśpiewano pieśń bojową, po­
czerń zdał sprawozdanie kier. S. M. z do­
tychczasowej pracy. Ze sprawozdania tego 
wynika, że oddział się bardzo dobrze roz­
wija i rokuje jaknajlepsze nadzieje na 

przyszłość.
Treściwe przemówienie wygłosił kol 

Inglot z Katowic, który omówił rolę mło­
dzieży w  ruchu narodowym. Referat uzu­
pełnił kol. Wurst., życząc dalszego rozwo­
ju placówce.

W  dniu 11 bm. odbyło się zebranie S. 
M. Siemianowice, przy licznym udziale 
członków i sympatyków. Po referacie o- 
mówiono szereg spraw organizacyjnych. 
Hymnem Młodych zakończono zebranie.

PODLESIE. W  czwartek, dnia 8 bm. 
przy licznym udziale członków odbyło się 
zebranie_ miejsc, plac. O. W.

Refereat wygłosił kol. Tomaszewski z 
Katowic omawiając w  swym przemówie­
niu obecne położenie polityczne w  kraju. 
Hymnem Młodych zakończono zebranie.

KOSTUCHNA. W  tym samym dniu 
odbyło się zebranie O. W. Kostuchna, 
również z referatem kol. Tomaszewskiego. 
Placówka O. W. w  Kostuchnie, pomimo że 
dopiero niedawno założona, rozwija się 
bardzo dobrze, okazując duży dopływ no­
wych członków.

PRZYSZOWICE. Dnia 8. bm zwołał 
0. W. Przyszowice swe zebranie człon­
kowskie. Aktualne przemówienie wygłosił 
kol. Matuszczyk.

SZOPIENICE. Przy łicznym udziale 
ezonków odbyło się zebranie członkows­
kie dnia 8. bm.

Po zagajeniu przez kol, Stefańskiego i 

odśpiewaniu pieśni bojowej aktualne prze­
mówienie polityczne wygłosił przewodni­
czący zebrania. Po żywej dyskusji załat­

wiono szereg spraw organizacyjnych, Hym­
nem Młodych zakończono zebranie.

KATOW ICE. W  niedzielę, dnia 11 bm 
odbyło się zebranie członkowskie S. M. 
przy O. W. z referatem kol. Tulmackiej. 
Hymnem Młodych zakończono zebranie, -

KATO W IC E-LIG O TA . Przy licznie 
zebranych członkach odbyło się zebranie 
członkowskie O. W . w niedzielę, dnia 11 
bm. Po zagajeniu przez kol, Zielińskiego 
referat polityczny wygłosił kol. Mgr. Nie- 

bieszczański. Hymnem Młodych zakończo­
no zebranie.

PIOTROW ICE. Dnia U  bm. przy w y­
pełnionej salce p. Krawczyka, odbyło się 
zebranie O W. miejsc, plac.

Referat polityczny wygłosił kol. Mgr. 
WleklińskL

Zebranie publiczne 0. W.
w Katowicach-Zawodziu

W  piątek, dnia 9. bm. zwołał O W. w 
Katowicach zebranie publiczne w Katowi­
cach-Zawodziu w restauracji Dom Ludo­

wy.
Przy licznie zebranych członkach oraz 

miejsc, społeczeństwa zagaił takowe kol. 
Tomaszewski, omawiając zarazem cele i 

zadania Obozu Wszechpolskiego.
Następnie zabrał głos kol. Szlaęhta. 

który omówił działalność oraz taktyką i

działalności żydów w  Polsce,
Referat polityczny wygłosił kol. Mgr 

Wlękliński, który w  swym półtoragodzin­
nym przemówieniu omówił całokształt 
życia politycznego tak w  kraju jak ’ zagra­
nicą. Frzemówienie to zostało przez obec­
nych jak najprzychylniej przyjęte, czego 
dowodem były liczne- oklaski i napewno na 
długo pozostanie w  umysłach słuchaczy 
Hymnem Młodych zakończono zebranie.

SS3SSZ

Wielkie publiczne zebranie 0. W. 
w Lipinach Śl.

W  niedzielę dnia U  bm. zwołał O. W.
zebranie publiczne ażeby dotrzeć do jak- 

najszerszych warstw społeczeństwa.
Przy wypełnionej sali w  restauracji p. 

Kaczmarczyka, zagaił takowe kier. miejsc, 

oddziału, oddając następnie głos kol. To ­

maszewskiemu z Katowic, który w swym 
półtoragodzinnym referacie omówił ostat­

nie wydarzenia polityczne oraz wskazując

na cele i zadania o ruchu narodowym w 
Polsce

Następnie zabrał głos kol. Szaton z 
Chorzowa, który omówił taktykę żydów, 
wskazując na ich szkodliwą działalność w 
Polsce.

Nad referatami wywiązała się b. żywa 
dyskusja, w których zabierali głos panowie

Pierniki świąteczne, ozdoby choinkowe 
słodkie upominki gwiazdkowe poleca

CUKIERNIA A. K. P E U C K E R
SO SN O W IEC , UL. M O D R Z E JO W SK A  1
Hurt i detal. —  Największy wybór. —  Ce­
ny fabryczne. —  —  Telefon 624-11

Stale na składzie ryby żywe i świeże morskie, nadto duży wybór 
konserw rybnych i jarzyn w puszkach

R. P r z y b y ł a
CHORZÓW  I, ul. Jagiellońska 5. Telefon 402-27.

K r a k o w s k a  W ę d l i n i a r n i a

A L E K S A N D E R  G R A B O W S K I
oddział:

CHORZÓW  I, U L IC A  W O LN O ŚC I — T E L E F O N  403-64.
poleca:

swoje wyroby masarskie znane w całym kraju ze swej pierw- 
___________ szorzędnej jakości.

Dziwny radykalizm!
Dnia 8. X I I .  br. w  Katowicach od­

był się „w ie lk i" radykalny zjazd 
O. N. R., na który przybył „sam wódz" 
Piasecki.

Nie, wartoby wspominać o zejściu 
się kilku, uważających się za urodzo­
nych hitlerów „oenerów", gdyby nie 
wystąpienie jednego z nich w  spra­
w ie Śląska Opolskiego, zdaje się Kwa- 
sibrodzkiego, przemawiającego o po­
lityce zagranicznej.

Ten to radykalny? t. zw. narodo­
wiec ni mniej, ni więcej tylko zadekla­
rował, że ze stanowiska t. zw. obozu 
narodowo - radykalnego Śląsk Opol­
ski pokrywa tak gruba warstwa ger­
manizacji, że nie należy już wogóle 
myśleć o zdobyciu Śląska Opolskiego 
dla Polski, lecz przeciwnie, zadaniem 
polskiej polityki zagranicznej jest 
skierowanie się na wschód.

Tak akurat, jak gdyby przema­
wia! na zebraniu oenerów sprowa­
dzony z Niemiec hitlerowiec:

„W y  Polacy nie macie nic do szu­
kania, na Śląsku, w  Poznańskim i na 
Pomorzu, lecz pod naszą komendą 
Avinniście skierować się na wschód".

Na ten swoisty sposób „narodowe­
go" w dodatku „radykalnego" patrze­
nia na zagadnienie polityki polskiej 
na zachodzie obecni, słuchając zresztą 
cierpliwie wywodów mówcy, nie .w y­
trzymali i licznymi okrzykami zreflek­
towali niefortunnego radykanta o 
tym, jak rzeczywiście na misję Polski 
powinien zapatrywać się prawdziwy 
narodowiec.

To zmusiło mówcę do niejasnego 
tłumaczenia niefortunnych wywodów.

Tak to wygląda „radykalna" poli­
tyka obozu narodowo-radykalnego.

tew *

Skład owoców i cukierków

A . P rz y b y ła
C H O R Z Ó W  I ,  ul. Wolności 2 3 .

KATOW ICE-ZAŁĘŻE. Przy licznie 
zebranych członkach odbyło się zebranie 

O. W. dnia 11 bm. na którym referat poli­
tyczny wygłosił kol. Szlachta i Chojnacki.

M IKO ŁÓ W . W  tym samym dniu od­

było się zebranie członkowskie O. W . na

Terminarz zebrań
W  piątek, dnia 16. bnr. zebranie pite.

O. W. Piekary Śl. godz. 17-ta. zebranie od . 
działu kobiet O, W. Siem ianow ice godz. 
19.30.

W  niedzielę, dnia 18 bm, zebranie plac. 
O. W. Nowa Wieś Śl. godz. - 15-ta rest. 

Blałdygi, zebranie plac. O. W , Bieiszowice 
godz. 17-ta rest. Wolnego, zebranie plac. 
O. W. W yry Śl. godz. 15-ta, zebranie plac. 
zebranie publ. O. W. Podlesie godz. 11,30 
rest. Stabika.

W  środę, dnia 21. bmr zebranie plac. 
O.W. Siemianowice godz, 20_ta w  świetli­
cy

W  czwartek, dnio 22 bm. zebranie plac
O. W. Szopienice godz. 20-ta rest. Kasy­
no Hutnicze.

Komunikat
Z A R Z Ą D U  GŁÓW NEGO.

Wobec licznych zapytań Zarząd Głów­
ny O, W . przypomina, że p. W ładysław  
Jakubowski z Chorzowa wykluczony zo­
stał z O. W . uchwałą nadzwyczajnej Rady 
Delegatów z dnia 7 sierpnia 1938 r ,

Wielkie zebranie Pracy Polsk. 
w Pawłowie

W  obecności ponad 300 obecnych odby­

ło się W niedzielę, dnia 11 bm. publiczne 
zebranie „Pracy Polskiej", na którym refe- 

rat o roli robotnika w  ruchu narodowym 
wygłosił kol, Inglot z Katowic. Po żywej 
dyskusji i okrzykiem na cześć narodowej 
Polski zamknięto zebranie ,

Na święta Bożego Narodzenia poleca:

ozdoby choinkowe, kasetki poda­
runkowe, perfumy, wody koloń- 

skio i t. p.

Drogeria B. Zakrzewski
R Y B N I K ,  R Y N E K  NR . 6.

P. Matejko
M IS T R Z  K R A W IE C K I  

damsko — męski —  wojskowy 
K A T O W IC E , S TA R O  W IE J S K A  3.

A rtykuły m ęskie kupisz ty lko w firmie 

DOM  T O W A R O W Y

C z e s ł a w  B e y g a
R Y BN IK  - W O D Z ISŁ A W

którym omówiono ostatnie wydarzenia po­
lityczne oraz uzgodniono szereg spraw 

organizacyjnych.
Odśpiewaniem Hymnu Młodych i okrzy­

kiem na cześć narodowej Polski zamknięto 

zebranie.

Przybory Fryzjerskie 
Wypożyczalnia P e r u k  Teatralnych

A. Rulczyński
S A LO N  F R Y Z J E R S K I 
Katowice, ul. 3 M aja 17 
tel. 336-97.

98
M E B L E

Wykonuje szybko i ta­
nio za gotówkę 1 na 
raty

P a w e ł  S z n a i d r o w s k i
Rybnik (Hotel Polski)
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P I W A  

W I N A
L E M O N I A D Y  

poleca Hartownia

A.KriibLsikR£dzionksw
Telefon 530-16 

Reprezentacja Browaru Książęcego w 
Tychach.

IW. Pacha
KATO W ICE, U LICA 3-GO M A JA  30

N a  Ś w ię t a
poleca:

Mikołajki i figurki czekoladowe oraz 

wielki wybór słodkich upominków.

NA  ŚW IĘTA

poleca: Mikołajki czekoladowe, u- 

pominki choinkowe, cukry i owoce.

W IE LK I W YBÓR ^

M a r i a  J a k u b o w s k a
KATOW ICE, UL. 3-GO M A JA  22

Praktyczne podarunki gwiazdkowe jak: 

walizy —  teczki —  portfele itp. kupisz 

tylko w firmie

Eryk Mross
TARNOW SKIE GÓRY, KR AK O W SK A  15

ŻY R A N D O LE , W Ó Z K I D Z IE ­
C IĘCE, R A D IA , O B R AZY , 
M A S Z Y N Y  „S IN G E R A " oraz 
wszelkie przybory elektryczne 
poleca w wielkim wyborze po ce­

nach przystępnych

„ E L E K T R A , ,
dawn. Kutzias 

NOWA-WIEŚ ŚL. Sienkiewicza 5 
tek 510-40._____________

„ A U T O - K i r
BOSCH - S C IN T IL L A  

właśc. M. Gołaś, K ierownik T. Piela. 
Składnica akumulatorćw / wymia­
na części zapasowych / nawijanie 
twórników wszelkiego gatunku.

K A T O W IC E  

Telefon 3($(M2. —  ul. Starowieyska 3.

Zegarki, 
biżuteria,

szlachetne nakrycia, 
prezenty

E M I L  S T  I L  E
wł. A. GARNCARZYK 

Katowice, 3-gO M aja 36. rok zał. 1892
dostawca Rodziny Kolejowej i Śląskiej Szatn:

Tematem do napisania listu jest czasem 

i kazanie. Słowa młodego kapłana, który 

mówił słowa Chrystusa o kłamczuchach i 
krętactwach, że ..aniżeś ciepły ani zimny 

przeto się wypluwam" można by z powo­

dzeniem zastosować, do różnych t z. ..Na­
rodowych Akcji gospodarczych" na Ślą­
sku. które w swoich ulotkach sa zupełnie 
dyplomatycznie skonstruowane, aby broń 
Boże nikogo nie urazić. A  już ulotka 
pisana wierszem z rymem Częstochows­

kich dziadów, ośmiesza tą skąd inąd poży­
teczna akcję.

Jeśli wydawcom i autorom ulotek cho­

dź5 o skutek, to będziemy się cieszyć, że 
nam pomagają, ale o okażcie swoje oblicze 
i wvsfąt>óie iawnie. Nie bądźcie letni tylko 
gorący w swoim patriotvżmie a społe­

czeństwo zrozumie co chcecie.

I my narodowcy przystąpiliśmy do tra­
dycyjnego borkotu przed świętami. Koledzv 
S. M: pbd kićrowoictwem V«1. Pietrka ' 
Nawrota rozpoczęli robotę. W  całym sze­
regu wypadków publiczność a zwłaszcza 
młodzież podchwytywała hasła bojkoto­
we. Jednym słowem ulica przyjęła bojkot

życzliwie. Przed sklepami żyda Brauera 
utworzył się chór śpiewający antyżyd.ow-. 
skie piosenki.

Chociaż co każde święta bojkot się 
powtarza to iednak zawsze ieszcze dużo 
jest żydowskich wojtków I ciotek.

Do takich zaliczyć trzeba bezwzględ­
nie pannę Lerchównę. która czyniła u żyda 
Brauera zakupy. Tak się w  żydach lubuje, 
że „srebrzyście się śmiała" gdy zaczęły 
padać okrzyki: ..żydowska ciocia". Nie lep­
szą od niej iest p. Pawełkówna i to człon­
kini K.S.M.Ż., która nie pomna haseł ka­
tolickich popiera żyda Weismana Wstvd 
aanienkf, macic polskie składy p. Florcza­

ka. Rydzkowsklego, Guzika i Staneczka 
Przydał by się pater noster księdza pa­

trona dla 2-ch panien z Kongregacu, które 
czyrrły zakupy u żyda Rosemana.

Często nasi pikieciarze byli przez ży­
dów lub żydowskich pachołków prowoko­
wani. T fak żydowira Żornhaudler groził 

koł. Pietrkowi nożem za bojkot sklepu 
Willingra. a więc żydowski bojowiec. Tu­
taj jest wdzięczne pole Jla naszei policji. 
Gdzie drzewo rąbią, tam drzazgi lecą i dla 
tego widocznie przytrzymano 2-ch kole- 

"rsUfU?’ - g u m

gów. Przyznać .trzeba, że oolicha czuwaD 
nad porządkiem wzorowo

#

Osobno parę słów trzeba poświęcić p. 
Balcerowi, właśc. domu w  Rynku, w któ­

rym znajduje się sklep żyda Weismana. 
Żyd ten odczuwając dotkliwie bojkot, da­
wniej werbował gwardię z różnych mętów 
ulicznych. Obecnie wpadł na tańszy po­
mysł. Zagroził p. Balcerowi, że będzie się 
musiał z powodu bojkotu wyprowadzić O 
ile więc chce go p. Balcer zatrzymać, 
niech pilnuje przed pikieciarzami żydow­
skiego sklepu. Pan Balcer cały czas w  nie­
dzielę stał przed drzwiami żydowskiego 

sklepu awanturuiac się i wymyśla:ąc pi- 
kieciarzom za boikot. Mało tego! Tak da­
leko się poniżył, że otwierał drzwi przed 
żydowskimi wojtkami do sklepu Wajsma- 
na. Słusznie też nazwany został nietylko 

żydowskim Wojtkiem ale i żydowskim 
portierem. Mamy nadzieję, że rodzina p- 
Balcera, nie doouści, aby ich w  ten spo­
sób kompromitował. Boi się pan Balcer, 
aby mu żyd nie uciekł. Mała rzecz a 
wstyd.

Swięfy Nikołaj w niebie i Tarnowskich fibrach

illllilllilllllii-railllllllKii; SSIllillllllilHU !!ll!,!il!!l!!l!,ra-

„ALKA“
właściciel A lojzy Kwaśniok 

KATO W ICE, ul. Kozielska 7-9. Tel. 334-42

Wytwórnia soków owocowych, marmolad 

i musztardy.

Urządzenia sanitarne, ogrze­
wanie cetralne wszelkich sy. 
temów projektuje, wykonuje

PAWEŁ FRANEK
TECHNIK -  INSTALATOR 
KATOW ICE, ul. Sobieskiego 3

Na puchowych obłokach siedzieli so­
bie JMość Jan III. ksiądz Staszyc, gen. 
Rozwadowski, brygadier Mączyński. a 

pan Wachmistrz Bujak z pułku ułanów 
Mazowieckich, doglądał konwi z miodem, 
specjalnie bacząc na garniec p. Onufrego 
Zagłoby, który opowiadając zebranym nie­

bieskie plotki co trochę gardło potężnym 

haustem zwilżał.

Musiał p. Zagłoba coś ciekawego opo­
wiadać. kiedy JMość Jan III wąsa podkrę­
cał uśmiechając się. a ksiądz Staszyc prze­
stał brewiarz czytać W  tym p. brygadier 

Mączyński zawoła. Mości p. Onufry ha- 

mui się, bo ktoś znaczny się zbliża
Patrzą —  idzie Św. Mikołaj. Minę miał 

dobroduszny staruszek zafrasowaną. Dzi­

wią się wszyscy, boć to przecież soleni­
zant. Daleiże składać życzenia. Król Jan 
pierwszy. Pan Zagłoba nieśmiało nrzysta- 

oił, składa życzenia i o powód frasunku 
nYta.CzyżW — mvśK sobie —- Św. Mikołaj 
ieszcze nic zapomniał jak Niderlandy 

Szwedom oddawałem za ojczyznę St Mi- 
koła:a? Dziękuje waszmożci za życzenia. 
—  powiada staruszek —  ale ze skarga do 
was przychodzę. Jak wiecie waszmoście 

ziomkowie moi szukaiac przed wiekanr w 
pięknym waszym kraiu schronienia, zacho­

wali o mnie pamięć i rok rocznie do dzia­
tek swoich mnie yrzywali. Odwiedzaiąc 
ziomków i do was orzychodz-ilem, aż stało 

się to zwyczajem choć nie waszym, lecz 
sercem za serca płaciliście, więc was i 
dziatki wasze ukochałem. Dzisiaj spotkał 
mnie despekt okropny, w tym mieśce 
gdzie ty waleczny królu ciągnąć pod Wie- 
dej na pohańców, sądy sprawowałeś, i 
3-ch łotrzyków powiesić kazałeś na wzgó- 
rzu Galgenbergu. Ujmij się za mną i dziat­
kami polskimi, które od żydowinów plu­

gawych i ich przyjaciół cierpią.
Zasrożył się król Jan a pan Zagłoba 

wachmistrzowi Bujakowi kobyłą każe szy­
kować i harap, wykrzykując! A  basyłki! 
dam ja wam łupnia!

Ksiądz Staszyc uspokoił p. Zagłobę a 
, Św. Mikołaj ciągnął dalej. Królu Janie! 

Wielkim jest imię twoje u Polaków. Gdzie 

stopa Twoja stanęła, tam naród wdzięczny 

i pomniki ci stawia.
Najpiękniejszym pomnikiem to szkoła 

i Twoim imieniem nazwano Gimnazjum 
i Żeńskie w Tarnowskich Górach. Twój

Duch tam króluje w sercach młodych Po- 
Rk. O tych też pamiętałem i w tym roku 
podarunki moim dziewczynkom sam roz­

dać chciałem. Szykowały się dzieweczki 
na moje przybycie, ucztę chciały zrobić i 
pląsami starego ucieszyć.

Niestety nic z tego. Do szkoły Twego 
imienia, żydowiny, bachory swe ślą, aby 

z naszymi dzi*ćtni edukację pobierały, a 
później sromoty i brzydkich obyczajów 
uczyły. Taką to Żydóweczkę Wajsmankę, 
bakalarki wyznaczyły i gwałtem moim 
dzieweczkom nakazały, aby z żydówkami 

społem udział w  uroczystości brałv. Obu 

rzyły.się moje dziewczątka, rebelię okrut­
ną wszczęły, broniąc mńic że to nasze ka 
tolickie obrzędy a nie żydowskie szabasy 
Bakalarki ze mnie niemca zrobiły. Uparły 
się. ż eto nie katolicki obvezai ale nie­

miecki, cześć mi odbiera'ac Kiedy rebelia ‘ 
nie ustawała, wolały gwoli :ednej żvdówbi 

uroczystości zaniechać. Tak to mnie królu 

spostponowano.

Żasępił sie dobry król, zasmucili wszy­
scy Od żydowinów plugawych — rzecze— 
ks. Staszyc —  broniłem mój Naród kocha­

ny. Mvś1ę, że pamiętaliście moje słowa 
Pamiętaliśmy —  rzecze wachm. Bujak — 
i dla tego jestem w  n!**b?e. gdyż z ręku 

żyda kulą trafiony w Mińsku zginał-m 
Tak samo wieśniak z Przytyka u św Td-de- 
go gospodarzy, a pan posterunkowy K ę­

dziora co od noża żydowskiego rzezaka w 
Brześciu zginał. przv świętym Michale w 
niebieskie: służy policji, a studenci W ac­
ławski j Orotkowski u św Tomasza nauk 
mądrych słucha:ą. Widzisz księże, żeśmy 
Twoich nauk słuchali.

Nie poszła krew nasza na marne. Dzi­
siaj hufce Chrobrego jednoczą Polaków w 
zwycięskim pochodzie do Wielkiej Polski. 
Narodowej i Katolickiej.

Rozjaśniły się oblicza wszystkich. Za­

brał głos ksiądz Staszyc. ,,S-ty Mikołaju! 
Despekt uczynili ci ludzie małej wiarv. 
zaprzańcy, tych już tam w Polsce coraz 

mniej. Widzisz dzieweczki rebelię uczyni­
ły bo o bojownikach Polski Narodowej 
wdzięczną w serduszkach pamięć zacho­

wały. Módlmy się za tych Poaków co to 
jeszcze z żydowinami trzymają aby Im 

Bóg umysły rozjaśnił. To nasz obowiązek!"
,,A mój! rzekł nagle p. Onufry Zagłoba 

będzie ten. abym tym słodkim dziewecz­

kom na mężów spatrzvł Skrzetuskich, 
Kmiciców i Wołodyjowskich.

Nie masz więc takowych terminów z 
których być przy Boskich auksiljach nie 
wyszedł cało". Mówiąc to wychylił do dna 
garniec niebiesk-ego miodu

Trwała ondulacja
podnosi urodę każdej pani! 

Fachowe wykonanie w Zakładzie
FrV7.rercJ-

Walerian Koźiecki
Chorzów ł, ul. Powstańców l4.
(vis a vis kościoła ewangelickiego)

m m
Dywany, efeodniki i mostki korzystnie na- 

będziesz w firmie:

DOM  T O W A R O W Y

C z e s ł a w  B e v $ 9  a
R Y B N IK  - W O D Z ISŁ A W

W ielki wybór — niskie c?nv

w a g a '
Muszyny SI NGERA  
kupisz  d ogod n ie  za  

p o tw k g  i n-» raty 
i u ż  o d  1 3 - t u  z ł  

m i e s i ę c z n i

I n s p e k t o r  f y S I N G E 3
na powiat Tarnowsk e-Góry i Lubliniec

Woitala Bronisław
Tarnowski©  -  G ó r y  Z a n i k o w a  6 .

P A L T A  gotowe i na miarę po cenach przy­
stępnych —  M A T E R IA Ł Y  krajowe i oryg. 

angielskie oraz artykuły męskie poleca

K A T O W IC E , ul. Bronisława Pierackigo 11
Tel. 304-93
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J I I K a a l r
wfaść.s Kściuk

Katowice, Hala Targowa skład 5.
Telefon nr 322-44

F R E N B Z L E ,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„pa mm“
Skład fabryczny obok P. K . O. 

Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97.
Jedyna chrześcijańska firm a tej 

branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

Przedsiębiorstwo przewozowe:

„Wygoda" K. Strzelecki
Sosnowiec  

P iłu sdsk iego  48. T e le fon  620-14

............... MIMWM

A c c o r d e o n v  saxofonv oraz wszelkie instrumenty
waammaammmmmmmmmmmmmmmmmmmummmmmmmmmBmmm wmaammm

dęte i smyczkowe p o l e c a  t a n i o  d o g o d n i e

Obuwie wszelkiego rodzaju znajdziecie w wielkim wyborze we firmie

„Erika” wł. J. Komender
T a r n o w s k ie  C ó r y , u l. K r a k o w s k a  n r  25.

Ceny konkurencyjne. Obsługa rzetelna.

N A R T Y  kompletne zł 15,—  HOKEJOWE BUTY z łyżwami zł 29,—  

Wszelkie przybory do sportów zimowych tanio kupicie w  chrzecijańsk. składnicy

„MARATON “
K AToH  ICE, KOŚCIUSZKI 3«

Wełny damskie na płaszcze i sukienki, jedwiabie, płótna bie- 
iźniane i opścielowe wszelkie tkaniny bawełniane p o l e c a :

TKANINA'1
właśc.. C z e s a w  C h o  j n a c k i  ) S k a

KATOWICE, 3-GO MAJA 11. TEL. 312-92.
D z ia ł s p e c ja ln y : D o staw y  do  fab ryk  i szpitali.

Olira Krzoskowa
C IE S Z Y N  - Z A C H O D N I, ul. G O ETH EG O  3 

Największy, najlepiej zaprowadzony magazyn biżuterii, zegarków, 
ogromny wybór podarków świątecznych — ceny przystępne.

M i ó d  p s z c z e l n y
lipcowy deserowo-leczniczy gwarantowanej jakości ofiaruję po cenie: 5 kg 12 zł., 
10 kg 23 zł, 20 kg 45 zł. — Na większe ilości oferta. Cena z opakowaniem łoco 
odbiorca za zaliczką. -  ZA  GO TÓ W K Ę Z GÓ RY PO TR ĄC lC  5% RABATU .

Orzechy włoskie, craz wszelkiego rodzaju artykuły spożywcze wysyłam po­
cztą do 20 kg. — Ceny konkurencyjne. — Żądajcie o fe r t !!! «

Eksport Miodu i Ziemiopłodów 

■1ÓZEF CHRUŚCIEL W  Z B A R A Ż U ..
Uwaga:

Jedyna tego rodzaju w  Zbarażu 
Placówka Polsko-Chrześcijańska.

Firm a chrześcijańska

D e I i c i a
R Y B N I K ,  Górny Śląsk, Rynek nr. 6. 

Fabryka cukierków i musztardy. 
H u r t o w n i a  c z e k o l a d y .

P o l e c a :  wyborne czelokady i cukierki oraz 
pierwszorzędną musztardę stołową o smaku 

chrzanowym.

Perfumeria Kasa-Regia
UL. W O LNO ŚC I 34. CHORZÓW  I, T E L E F O N  Nr. 411-74.

Poleca swoje Avyroby ko­
smetyczne jak: wody ko- 
lońskie i kwiatowe, per­
fumy i t. p. po cenach 

przystępnych.
Hurt. Detal.

S K Ł A D  C Z E K O L A D Y  I  OW OCÓW

Stan is ław  G ł o w n i a
K A T O W IC E , U L IC A  M ARSZ. P IŁ S U D S K IE G O  11. T E L . 358-23

poleca na Gwiazdkę czekoladowe, pierniki, ozdoby choin­
kowe oraz wielki wybór cukrów.

W E Ł N Y , J E D W A B IE .
B IE L IZ N A  S TO ŁO W A  
I  P O Ś C I E L O W A

B. G A R L I Ń S K I
T E L . 62-230. SO SN O W IE C  UL. 3. M A J A  19.

Kołdry, dywany, chodni­
ki, materiały dekoracyj- 

  _______  ne. ceraty i t. p. —  —

Pracownia Kuśnierska J .  Łuczywo
Telefon 305*36 Katowice ni. Marianina 5.

P o le c a m  S zan ow n e j P .T . K lie n te li na sezo n  z im ow y fu tra  n ie r w s z *  
r z ę d n e j jak ośc i, a  to  : karaku ły , b re itszw an ce  i Inne w e d łu g 
najnow szych  m odeli o ra z  sz la ch e tn e  lisy w  różn ych  gatunkach  .

P o za  tym  p os iadam  na s k ład z ie  w  w ie lk im  w y b o rze  w s ze lk ie g o  rodzaiu ; 
s p o d y  i k o łn ie rz e  do m ęskich  f u t e r . —  Przy jm u ją  p r z e r ó b k i

Przyjmufę do p r z e c h o w a n i a  f u t r a  p r z e z  l a to .

T . I .C T A R N O W S K IE  GÓRY, ul. Krakowska nr 11

Poleca swój bogato zaopatrzony magazyn 

we wszystkie artykuły.

  Firm a chrześcijańska. ------

Helena Kasner
K A T O W IC E , ul. Kochanowskiego nr. 10.

Tel. 317-56.
P o l e c a :  Materiały wełniane, 
jedwabie, płótna, galanterie.

Pąćzk :, c iastka, babki porio sk te , torfy zn an e  z e  swej d o b ro ci n o b ę d z ie s z  w  cuk iern i

St. J a s k ó l s k i e g o ,  S o s n o w i e c
u!. P iłsudsk iego  42. TeSeon 622-88. ul. 3 »§o  14. Teieton 631-63.
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Zjednoczone INajw eksze Chrześcijańskie Domy Towary

Chorzów I, Wolności 14 tel. 402=25. Kraków, Rynek vSs a v s  odwachu

M IL IO N Y  T A N IC H  P O D A R K Ó W  Ś W IĄ T E C Z N Y C H . —  C E N Y  R E W E L A C Y J N IE  N IS K IE .

A p t e k i
zaopatrują się w e wszelkie chemikalia, zjo- 

la lecznicze, preparaty galenowe, pacyfi- 

ki, szczepionki itd. w e  firmie

„D E G E S“
S. A. Zakłady Farmaccutyczno-Chemiczne i Hurtownia Apteczno - Drogeryjna.

KATO W ICE, UL. W OJEW ÓDZKA 21, —  Tel. zb. 309-17

O W O CARNIA

M. K n a o i k
KATOW ICE, UL. M. PIERACKIEGO 21

róg Mielęckiego, tel. 306-27

[ duży wybór owoców krajowych i połud­

niowych. Znakomite gatunki czekolad i

fc —  — cukierków —  —  ceny konkurencyjne.

Wydaje bezpłatnie okulary wszystkim członkom Ubez- 
pieczalni Społecznych tak Samorządowych oraz pracow­

nikom P. K. P.

„ O k u l a r i u m “
wł. Antoni Jan Thiiring 

SOSNOWIEC, U LICA  3-GO M A JA  —  TELEFON 612-48

Kawiarnia i Restauracja „CORSO
wł, Bartosik Karol CHORZÓW I WOLNOŚCI

najwytworniejszy lokal w centrum Chorzowa. —  Rande 
t wue elity —  orkiestra salonowa —  dancing —  ceny przy­

stępne. Rdzennie polsko-chrzecijańskie przedsiębiorstwo.

P U L O W E R Y , P A R A S O L E
jak też wszelkie artykuły damskie, męskie i dziecięce. Ce­
ny na okres świąteczny specjalnie zniżone.
Ogromny wybór praktycznych podarków. W yjątkowa oka­
zja nabycia towaru, przed kupnem proszę porównać jakość 
i ceny.

A 1 o i z j a R i e h s
CHORZÓW  I, UL. W O LN O ŚC I 48. T E L E F O N  400-66.

z własnego warsztatu, jak : kuchnie sy 
pialki i pojedyńcze szafy nabędziesz jak- 

najtaniej w  znanej firmie

BRACIA FU C H S
PIE K AR Y ŚL., U LICA 3-GO M A JA  4/6.

Solidne wykonanie Dostawa bezpłatna.

M E B L E

N A  Ś W IĘ T A  H U R TO W O  I  D E T A L IC Z N IE

Bielsko Bialski Browar w Bielsku
p o l e c a :

pielęgnowane piwa sezonowe, wódki gatunkowe, piwo beskidzkie 18%

Karp ie
S Z C Z U P A K I, L IN Y ,  S AN D A C ZE . Wszelkie artykuły kolo­
nialne i delikatesy. W ilia - Wódki - Koniaki poleca:

W A N D A  D R A B I
SO SNO W IEC , 3-GO M A J A  5 —  T E L E F O N  616-85.
Elektryczna Palarnia Kawy.

Na sezon jesienno- zimowy polecam mój pierwszorzędny za­
kład krawiecki damski, męski

A N T O N I  M A T E R N A  misrz krawiecki 
Ka ow?ce, Kopernika 2. m. I.

Wykonuije z materiałów własnych i powierzonych fachowo po cenach przyst.

iCaizera Skład Kawy
TO  N A J L E P S Z E

I  N A J K O R Z Y S T N IE J S Z E  ŹRÓDŁO Z A K U P U .
_________21 ODDZTAŁÓW  N A  G Ó RNYM  Ś LĄ S K U . —  —

K A T O W I C E  ul. Jana nr. 12

MTWIE ZE  Z N A N E G O  M A G A Z Y N U

„ S T A B I  L “
wł. K A R O L  ŚCIGA, Chorzów I, ul. Wolności

Kufry, walizy, aortykuly skórzane i spor. 

towc własnego wyrobu poleca

Goszyc Wlłhiłm
R Y B N I K ,  U LICA  3-GO M A JA  1.

Specjalność: pokrowce na chłodnice do
samochodów. Wykonuje wszelkiego prace 
w zakres siodlarstwa i tapierstwa wcho­

dzące.

„ M a s T y n o n i r
właśc. Franciszek Moroń

RYBNIK, KORFANTEGO 4. Tel, 11-33

posiada na składzie:
Maszyny do pisania, liczenia z napędem 
ręcznym i elektrycznym oraz powielacze, 
nowe 'i używane po najtańszych cenach za 

gotówkę i na raty.

R E P R E Z E N T A C J A  B R O W A R U  
K S IĄ ŻĘ C E G O

I  O B Y W A T E L S K IE G O

w Tychach Śl.
F A B R Y K A  W ÓD M INER ALNYC H .

SPECJALNOŚĆ: O R A N ŻA D A  „JAF -O R A“

E. O C H M A N N

Tarnowskie Góry 
Tel. 54-191. Tel. 54-264.

R. Niewrzędowska
Katowice

Telef. 333-26 ul. 3-go M aja 30

Poleca :
Firanki, - Story, - Siatki, - Brokaty, 
Kołdry, - Koce, - Dywany i wszelkie 

materiały dekoracyjne.
FiranUi wykonuje się według najnow. modeli.

Fabryka  W ózków  
pojazdów sportowych dla dzieci

J. S p e r n o !
Katowice, ul. Mikołowska 19, Tel. 328-41 
Sprzedaż: ul. Młyńska 4. Telefon 328-38

Poleca: wózki lalkowe i dziecięce ną ło­
żyskach rolkowych i kulkowych. Rowerki 
dwukołowe, trzykołowe, rowerki kombino­
wane. Hulajnogi metalowe, pedałowe (pa­
tent). Hulajnogi łańcuchowe i samochodzi­
ki. —  Ceny fabryczne. —  Wszelkie części 
zapasowe na składzie. —  Wykonanie fa­

chowe.

W ADOW ICE

poleca:
miodowniki herbatniki, biszkopty, 

pomadki i t. p.

Kaledarz Narodowca

JUŻ SIĘ U K A ZA Ł !

„Kalendarz Narodowca", którego druk 
opóźnił się z przyczyn od Redakcji nie­
zależnych już się ukazał. Kalendarz obej­
muje 200 stron druku i kosztuje 90 groszy.

W  sprawie zakupu hurtowego zwracać 
się należy do Wydziału Propagandy S. N. 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 17-5".

a a E B S n N B H B M M M M M M H M W in g i

Ę
— Prawdziwą okazją jest nabycie obuwia w 

sezonie jesienno . zimowym w znanej pol­

skiej firmie. , .

G. G r a b o w s k i
S K Ł A D  M E B L I I  W A R S Z T A T  S T O L A R S K I

ul. 3-go M aja 7 
CHORZÓW  I I .

Telefon nr. 408-90

poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyjnych. W łasny 
warsztat tapicerski. —  Firm a chrześcijańska. —  Rok założenia 1871.
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K U P N O  Z E G A R K A  LU B  B IŻ U T E R II  TO  R ZE C Z Z A U F A N IA

Rudolf Hremdf
z e g * 5 j s l r z  I | u  b  i I e  r  

K A T O W I C E ,  UL. PO C ZTO W  A  N R  1. Telefon 341-51.

Największy, najlepiej zaprowadzony magazyn biżuterii, zegarków. 

 ̂ Ogromny wybór podarków gwiazdkowych, —  Ceny przystępne.

O B U W I E

S T A B I L
Katow ice, P ie rack iego  6. III C horzów , W olności 16.
J. Palusiński i A. Naczyński ||| K a r o l  Ś c i g a
P o l  e c a ! Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju o 

gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach

imirTiBrJfłu 'lift■SruH -fi • r f l - ; ~ ■ -,atr1 r ' -pyr - ^

Fibrika Czekolady,Wafli i Cukrów

W i e l k i e  H a j d u k i  G. Sl.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
k o l a d y  w  t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

Starannie i gustownie dobrane nowości w tkaninach wełnianych'jia płasz­
cze - suknie i kostiumy - oraz jedwabie poleca

S t a n i s ł a w  Kur I us
Spec ja lny  Sk ład  B ław atów

K a t o w i c e  3 go M a j a  r ó gf Pocztowej

N ac zy n ia  a lu m in io w e  e m a lio w a n e , fo rm y b lasan e  i cyno w ane ,w yżym aczk i czyn-o  
kow ane, kotły  i b a lie  do p ra n ia  —  T erm o s y  w yro by  n o żo w n icze  -  N a k ry c ia  p la ­
te ro w a n e  i c a łk o w ite  z s ta li n ie rd zew n ej - G a la n te r ię  p la te ro w a n y  p o l e c a

99 M E T A L U R G I A 6 i

wł. Stafan Klimaszewski Sosnowiec, ul. Warszawska 8. =  telefon 61-790

T. Wojciechowski i Ska
wlaść. Józef Edelman
p o l e c a :

Materiały wełniane męskie i dam­
skie, oraz jedwabie i płótna.

j K a to w ic e , ulica św. Jana nr. 10 
Telefon nr. 354-32

S K Ł A D  M A S A R S K O -W Ę D L IN IA R S K I kompletnie urządzony wraz 
z warsztatem w centrum Cieszyna przy ul. M. Piłsudskiego n a t y c h ­
m i a s t  wydzierżawię tanio spowodów rodzinnych. —  Świetna egzy­
stencja dla osób poszukujących interesu na Śląsku Zaolziańskim.

Z G ŁO S ZE N IA : S O L A R C Z Y K  K A R O L , C IE S Z Y N  - ZA C H O D N I
ul. M. Piłsudskiego 7.

B Ł Y S K
Jedyny nieszkodliwy płyn do czyszcze­
nia metali —  szyb i 1. p. —  -- —

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  E Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U
Apteka Św. Marii

Mgr. Farm. W. Żymierski —
Chorzów I, Wolności 78.

„Sztuka Kościelna", Śląska A r ­
tystyczna Wytwórnia Sztan­
darów, Katowice, Mariacka 
7, 3 p.

Broń i Amunicja: 
Wars*. Sp. Myśl. K. Mędlew- 

ski, Katowice, ul. Młyńska 2.

Czekolady i owoce:
Klyta, Katowice, Mielęckiego

Ceraty, linoleum i wyroby 
kokosowe:

Jaw Kluczewicz, Katowice, ul. 
Matejki.

Drogeria i Skład Farb: 
K. Krause, Chorzów I, P L  M. 

Piłsudskiego 6;

Dewocjonalia i obrazy: 
K. Schaeffer, Fabr. Piekary Sl. 

oddział Katowice, Pierackie­
go i Chorzów I.

Dom Towarowy:
Bracia Drost, Katowice, P ie ­

rackiego.

Dywany —■ 
Linoleum —  Tapety:

Jan Kegel, Katowice, Kościu­

szki 16, tel. 353-97.

Fabryka wózków i pojaz­
dów dla dzieci:

J. Spernol, Katowice, ul. M iko­
łowska 19. — Sprzedaż v
Młyńska 4 (Gmach magistra­
tu).

Futra:
St. Dusia — J. Wąsika, Kato­

wice, 3 Maja 21, tel. 321-12.

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, 

Katowice, ul. Pierackiego.

Jubilerzy: 
HoffmiiUer, Katowice, ul. 3-go 

Maja 11.

Zakład Kraw iecki:
Rozynek H„ Katowice, ul. So­

kolska 3.
Koterba St., Katowice, ul. Szo­

pena 14.

Import K aw y  i Herbaty
Juliusz Meinl, filia Chorzów 1 

Wolności 20, tel. 406-67.

Księgarnie:
T.C.L., Katowice, ul. Francu­

ska 12. tel. 302-12.
Nowicka, Katowice, ul. Pierac­

kiego.

Księgarnia: 
i skład papieru:

P. Gaetner, Chorzów I, W ol­
ności 7.

Meble wszelkiego rodzaju
poleca Stolarnia właśc. J. Be- 

rendt i M. Grochowski, —
Więcbork — Pomorze.

Maszyny do pisania 
i liczenia:

Nowe i używane gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „R e­
mont", Katowice, ul. Dwor­
cowa 18 (dom. kons. kolej.)

Ogrodnictwo Sierociniec:
im. Dr. Mielęckiego, Katowi­

ce, ul. Plebiscytowa 46.

Prac. wyrób, skórzanych 
i przyb. podróżnych:

St. Piechocki, Katowice, ul. M. 
Piłsudskiego 11, tel. 31-483.

Przybory sportowe:
.Maraton", Katowice, ul. Ko­

ściuszki 3.

Restauracja: 
Bodendorf, Katowice, ul. Ma­

riacka.

Szklarnia i oprawa 
obrazów:

Szczepan Gii, wł. Bronisław 
Plinzner, Katowice, M. P ił­
sudskiego 43, tel. 307-48.

Skład Zegarków 
i Biżuterii:

Jan Pawełek, Chorzów I, ul 
Wolności 43.

Skład towarów spożyw.: 
Maksymilian Socha, Chorzów 

I, ul. Wolności 59.

Sukna:
Edward Zipser i Syn, Bielsko 

Fabryka Sukna, —  Kato­
wice, 3-go Maja 7 (Skład 
fabryczny).

Sukna: 
Zjednoczone Fabryki Sukna 

i Wyrobów Wełnianych—  
Hess, Piesch i Strzygowski 
„Hepis", Bielsko Skład fa ­
bryczny, Friemel Katowice 
Dyrekcyjna 10.

Jankowski i Syn, Fabryka
Sukna Bielsko, Skład Fa­
bryczny Katowice, 3-go 
Maja 5 i Chorzów I, W ol­
ności 20.

Gustaw Molenda i Syn Fa­
bryka Sukna Bielsko, — 
Skład Fabryczny Katow i­
ce. Br. Pierackiego 3.

Skład kawy:
Kajzera Skład Kawy, Kato­

wice. 21 oddziałów na Ślą­
sku.

T a p ic e r :  
W ilczkiewicz Tadeusz, Katow i­

ce, ul. Kościuszki 31, telefon 
310-19. Mistrz tapicerski — 
wyścielanie nowoczesnych 
mebli.

W ytwórnia instrumentów 
hirurgicznych: 

Miłdner i ska, sp. z o. o., K a­
towice, ul. M. Piłsudskiego 10

W ytwórnia wełnianych 
trykotaży:

Maria Kowalska, Sosnowiec, 
Nowopogońska 4.

Aparaty 
i przybory optyczne:

„Okularium", Sosnowiec, obok 
dworca.

Dom Towarowy:
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie­

go 18.

Radia, rowery i przybory
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego.

Przedsięb. przewozowe:
„Wygoda" K. Strzelecki, So­

snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
tel. 620-14.

Fabryka musztardy 
i cukrów:

„Delicja", Rybnik. Rynek 6.

Galanteria i konfekcja: 
Anna Żemła, Rybnik, ul. Ra­

ciborska 7.
J. Myśliwiec, Rybnik, Rynek.

Kajzera Skład Kawy

Skład żelaza:
„Metalurgia", Sosnowiec, War­

szawska 8, tel. 61-790. Skład cukrów i czekolady 
Wojtczak Feliks, Rybnik, R y­

nek 2.
W y r o b y  skórzane i p r z y ­

b o ry  podróżne: 
Piechocki, Sosnowiec, War­

szawska 6, tel. 63-052.

Maszyny do pisania,
liczenia i powielania, nowe ; 
używane „Maszynopis", G li­
wicka 2, wł. Fr. Moroń, I  ptr.

W ytwórnia wyrobów 
cukierniczych:

St. Jaskulski — Cukiernie, So­
snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88.

Obuwie:
„Favorit“, wł. E. Nowak i H.

Stawiarski, Chorzów I, W ol­
ności U.

Pracownia wyrobów
skórzanych

i przyborów podróżnych:
St. Piechocki, Chorzów I, uL 

Powstańców 15 (róg Sobie­
skiego).

Przybory szewskie:
A. Kowalski, Sosnowiec, Nowo­

pogońska 28.

PRENUM ERATA POCZTOW A:

miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40, 
rocznie zł 4,80. W  razie wypadków spowodowanych si­
łą wyższą, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 

starczonych numerów, lub odszkodowania.

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI;

Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67.
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę­
kopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z wy­

jątkiem niedziel i świąt od 11— 13.

OGŁOSZENIA:

1-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł. 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 zł 
od 1 łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej. Ogłoszenia 

do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10.

Wydawca i redaktor odpow, Feliks Zarębski, Katowice, —  Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, ul. Krzywa 14. Tel. 406-62,


